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Danuta Mosiewicz-Mikuszowa 1998 rok 

41-810 Zabrze, tel. Wpły nę ło  dnia — __

l j z . £ 1Si?£ l±2k
Pan
dr Cezary Chlebowski 

02-091 Warszawa

.......  Niezależnie od spraw, którymi interesuje się i rozwiązuje „Rewizja Nadzwyczajna”,
wracając do czasów okupacji niemieckiej i rosyjskiej, chciałam uzupełnić moje wspomnienia 
z 1940r. małym wyjaśnieniem odnośnie Pana uwagi dot. nazwy włoskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeniowego w którym pracowałam parę miesięcy w Kielcach.

S.p. Zofia Okońska mieszkająca stale w Warszawie, krótko przed wojną przeniosła się 
do pracy do nowo otwartego Narodowego banku Polskiego do Gdyni. Mgr. ekonomii z wy­
kształcenia, znająca perfekcyjnie język francuski, niemiecki, a może i włoski prowadziła tam 
rozliczenia ubezpieczeniowe statków wspaniale rozwijającej się Polskiej Marynarki Handlo­
wej ( zaręczona była z jednym z admirałów, ale to me należy do sprawy, którą chcę poru­
szyć). Do jej obowiązków należał stały kontakt z Riunione Adriatica di Sicurta. Z Gdyni zo­
stała wysiedlona do Generalnej Gubemii, wyjechała na teren działalności konspiracyjnej dr. 
Alfreda Paczkowskiego „Wam”. Spotykała się także z rodziną doktora prywatnie, była za­
przyjaźniona z jego żoną. Sadzę, że tam została aresztowana, okoliczności me pamiętam, bo 
przyjechała via Kraków transportem zbiorowym Sipo i SD dnia 19 sierpnia 1942 z „ Monte­
lupich” z Krakowa do KL Auschwitz Birkenau zarejestrowana jako więzień polityczny nr 
17600.

Poznałam jąjako  szrajberkę jednego z bloków rewirowych. Rudawa, jasna blondynka 
w średnim wieku stykała się często z dr. Mengele. Udało się jej kilkakrotnie wybłagać u 
zbrodniarza życie jakiejś chorej, odważnie argumentując, że z pewnością wyzdrowieje i bę­
dzie przydatna w pracy.

Po wojnie bez trudu otrzymała pracę w Narodowym Banku Polskim w Zakopanem i 
doczekała emerytury. Mieszkała w jednym z dwóch domów wczasowych tej instytucji w wy­
dzielonym pokoju z małą kuchenką. Znała Pana z widzenia. Tam spędzał Pan przecież urlopy 
w różnym towarzystwie wielokrotnie ( „Bez pokory” i „Gdzie dziewczęta z tamtych lat”- 
chociaż me wszystko czas zatarł ślad).

Moja wieloletnia przyjaźń z Zofią, zawarta w warunkach ekstremalnych przetrwała po 
wojnie. Wyszła z obozu z gruźlicą kości i białaczką. Zawsze pogodna i uśmiechnięta była 
uroczą pacjentkąjako starsza już pam i cenili ją  za to profesorowie Śląskiej Akademii Me­
dycznej. Bezinteresownie ratowali i przedłużali jeszcze jej życie kilkanaście lat od momentu 
stwierdzenia, że stan zdrowia wydawał się absolutnie beznadziejny. Zmarła przed 9 laty w 
Zakopanem.

Bezpośrednio po wojnie obie zeznawałyśmy jako świadkowie oskarżenia w Prokura­
turze Wojskowej w Gliwicach na okoliczność zbrodni popełnianych przez dr Mengelego, 
który prowadził doświadczenia na bliźniakach w obozie, w większości dzieci.
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Okońska Zofia
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- wysiedlona z Udani, wyjechała na teren 
działalności konsp. dr Alfreda Paczkowskiego, 
ps» "Wania%  (gdzie?). Aresztowana trafiła 
obozu konc. w Oświęcimiu 19 sierpnia 194-2r.
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